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Salą Starego Teatrr
W poniedziałek dnia 22 marca 1909 r.

I g n a c y  F r i e d m a n
pianista.

Wojna ozy pokój.
( T e l e g r .  „ N .  R e f o r m y " ) .

Weta 4uf*ro Werter.
W iedeń. No t a ,  którą hr. F o r  g a c h  wręczy 

Wb w to re k  Iłid w e środę w Belgradzie, będzie 
otrzymana w t o n i e  s t a n o w c z y m ,  c h o c i a ż  
g r z e c z n y il. Nota ta dom agać s ię  bedzie ro z ­
b ro je n ia  S e rb ii i o d p o w i e d z i  w j a k  n a j -  
k r ó  t s z y m  c z a s i e

Szanse wolny.
W iedeń. Na podstawie ostatnich wiadomości, 

nade,szły',h tu ze stolic europejskich, uważają 
tu , że n iebezpieczeństw o w ojny z S e rb ią  is tn ie ­
je  d a ie j, że jednak w o jn a  ta  będzie z lo k a lizo ­
w an a .

B e lg ra d . Jak donoszą z Petersburga, I z w o l -  
iki  oświadczył jednemu z dyplomatów, że j e- 
fceli w ; y b u c h n i e  w o j n a  między Serbią 
a  Austryą, zostan ie  z lo k a lizo w a n ą

Akcya mocarstw.
W iedeń. Dzienniki donoszą że r o k o w a n i a  

m o c a r s t w  celem utrzymania pokoju są je - 
s z r z e  w t o k u  i zaznaczają, że p u n k t  c ię ż ­
k o ś c i  leży obecnie n ie  w S e r b i i  a l e w  
P e t e r s ł  ur gn.  Istnieją r ó ż n e  p r o j e k t y  
i  f o r m u ł k i  p o k o j o w e ;  jeżeli Rosya jedną 
z nich, na którą Austro-Węgry się zgodzą, 
nrzyimie, wtedy będzie można mówić o nadziei 
htrzymania pokoju. Jednak stan o w isko  Rosyi 
usuw a w s ze lk i o p ty m izm , albowiem także do- 
tyi łmzasowe rokowania i usiłowania pokojowe 
rozbił. ■ sit; zawsze o stanowisko Rosyi.

B e rlin . Wiadomość o k o l e k t y w n y m  k r o ­
ku m o c a r s t w  w Belgradzie nie z n a j d n j e 
p o t w i e r d z e n i a  w tutejszych kołach pół- 
urzędowych. Zapewniają tu, że posłowie A.nglii, 
Francyi i Włoch, k a ż d y  z o s o b n a ,  poczynią 
u rządu serbskiego kroki, wzywające go do 
cofnięcia się.

Londyn. Angna stara się pozyskać mocar­
stwa dja swego projektu programu konferen- 
cyi, podług którego na konferencyi ma b y ć  
z a t w i e r d z o n a  a n e k s y a  Bośni i Herego- 
winy i  n i e z a w i s ł o ś ć  B u ł g a r y i ,  podczas 
gdy k w e s t y a  s e r b s k a  ma b y ć  z u p e ł ­
n i e  w y k l u c z o n a .  Propozycya angielska 
jest zupełnie analogiczną do włoskiej. W  spra 
wie tej propozycyi c z y n i  t r u d n o ś c i  t y l  
k o  R o s y a ,  ponieważ domaga się, aby kwe­
stya serbska w jakiejkolwiek formie była po­
stawiona na porządku dziennym konferencyi.

Budapeszt. Dzienniki omawiają usiłowania, 
skierowane dla uratowania pokoju. — „Pester 
Lloyd" pisze: Słychać, że mocarstwa tnij przy­
mierza zamierzają w Belgradzie przedsięwziąć 
kroki, aby skłonić rząd serbski do przyjęcia żą­
dań austryackich, doniesienia jednakże o niepo- 
prawnem stanowisku zachowywania w Belgra 
dzie, nie usprawiedliwiają tych nadziei. „Pesti 
Journal" zauważa: Jest zadaniem Włoch obe­
cni' program swój przeprowadzić u innych mo­
carstw, zwłaszcza u Rosyi. Propozycya Titto- 
niego jest prawdziwą propozycyą szczerego usi­
łowania utrzymania pokoju przez mocarstwa. — 
„Az Ujsak“ pisze- W  chwili, w której Serbia 
utraci nadzieję na pomoc Rosyi, będzie też go­
tową do odwrotu „Nesti Naplo“ twierdzi nato­
miast, że wszystkie usiłowania mocarstw pozo 
staną, bez skutku Decyzya leży w Serbii i m u- 
s i a ł b y  s i ę  s t a ć  cud,  g d y b y  t e r a z  o c a ­
l o n o  p o k ó j .

StŁisowisho Aus*ro-Węgier.
Budapeszt. „Pester Lloyd" dunosi z Wiednia: 

Zapatrywanie miarodajnych kół dyplomatycz­
nych od początku zmierza ku temu, że k w e 
s t y a  s e r b s k a  powinna być według możli­
wości w y ł ą c z o n ą  z kweslyj, które mają być 
załatwuone w drodze międzynaiodowej, że serb- 
s b i e a s p i - a c y e  p o w i n n y  b y ć  p o z b a ­
w i o n e  p o d s t a w y ,  wi eszue że u z n a n i e  
a n e k s y i prze? mocarstwa, które podpisały 
traktat berliński, powinno jak n a j s z y b c i e j  
n a s t ą p i ć.

Nadszedł także t e r mi n ,  w k t ó r y m  S e r ­
b i a  z a p o w i e d z i a ł a  r o z p o c z ę c i e  c z y n ­
n o ś c i  band.  Nie należy także zapominać, że 
w wojsku, stojącem na granicy, z powodu wy 
tężaiącej służby i ciężkiej zimy wyłaniają się 
••raki, które muszą być uzupełnione. O m-ebi- 
l i z a c y i  j e d n a k  n i e  ma n a w e t  mo wy .  
Nasze zarządzenia są tego rodzaju, że Serbia 
nie może mieć nawet pozoru prawdopodobień­
stwa, iż w razie rozpoczęcia ofenzywy przeciw 
m m zdobędzie choćby jedną piędź ziemi austro- 
węgierskiej.

Cesaiz o niebezpieczeństwie wojny.
Budapeszt , Karto wic donoszą do węg. b. 

kc- lak z bardzo dobrego źródła słychać, po­
głoska, jaka wczora; się pojawiła, a dotąd nie 
została zdementowaną, że cesarz Franciszek 
tj ozg t X u i 6 u w a ż a w o j n y  z a  n i G u n i - 
k n i o n ą, wywołała w Belgradzie wielkie i °-ł e- 
b o k i e  w r a ż e n i e ,  ponieważ z tego tyynit 
że wogóle nie edpowiadi. prawdzie twiereteeiSe 
intrygantów belgradzk’.ch, jakoby w Wiedniu 
uważ mo wujnę za tak przygotowaną i posta­
nowioną, iż nawet choćby pokojowo brzmiała 
odpowiedź rządu serbskiego na mającą nieba­
wem nastąpić wiedeńską notę, w każdym razie 
Jbtłahy uznaną za niozaćawalniająca Okoli­

czność ta  wzmocniła wpływ rozsądniejszych 
żywiołów i prawdopodobnie wywrze korzystny 
wpryw na pokojowe rozwikłanie sytuacyi.

Przygotowania wojskowe Anstro 
wągier.

W iedeń. „Zeit“ donosi ze strony autentycznej, 
że p r z y g o t o w a n i e  w o j s k o w e  A u s t r o -  
W ę g i e r  ograniczają się wyłącznie oo u z u ­
p e ł n i e n i a  s t a n u  armi i ,  a mianowicie czę­
ściowo przez p o w o ł a n i e  r e z e r w i s t ó w ,  
częściowo przez w z m o c n i e n i e  w o j s k a  
B o ś n i .  Te zarządzenia okazały się komeczne- 
m; ze względu na wielkie zbrojenia Serbii, 
która nagiomadziła na granicy wielkie m»sy 
wojska. Wobec nadchodzącej bowiem wojny 
i łatwiejszej z tego powodu komunikacyi, ochro­
na granic monarchii wymaga większej bacz­
ności.

Nastrój w Serbii.
B elgrad . W ministerstwie wojny pracują 

dniem i noca. W ulicach widać wielu członków 
rozmaitych komiretów macedońskich, którzy 
przybyli tu celem połączenia się z bandami 
serbskiemi. Wiara w zwycięstwo oręża serb­
skiego jest niezachwiana, mimo to, z d a j e  s i ę  
p r z y g o t o w y w a ć  z w r o t  p o k o j o w y ;  w 
szczególności p r a s a  z a j m o w a ł a  w c z o r a j  
s t a n o w i s k o  h a r d z i e j  s p o k o j n e  aniżeli 
dotychczas. Półurzędowa , Samouprawa“ mówi 
o m o ż l i w o ś c i  r o k o w a ń .  „Trgoriński Glaś- 
nik“ wzywa do spokoju i zaznacza: Teraz jest 
obowiązkiem mocarstw wziąć rozwiązanie kwe 
styi w swoje ręce, jeżeli chcą zażegnać kon­
flikt wojenny.

B elgrad . Jest widocznem, że u s p o s o b i e ­
n i e  w o j e n n e  z m n i e j s z a  się.  Konferen- 
cye Milovanowicza z posłami obcych mocarstw 
trwają dalej. Przychodzą tu do przekonania, że 
na c z y u n ą  p o m o c  w r a z i e  w o j n y  S e r ­
b i a  l i c z y ć  n i e  m o ż e  i w razie wojny bę­
dzie z u p e i n i e  o d o s o b n i o n a .

B elgrad . „Targ. Glasnik" zaznacza, że rząd 
serbski w sprawie bośniackiej także po nowym 
kroku Austro-Węgier pozostanie na d o t y c h -  
c z a s o w e m  s t a n o w i s k u .  Serbia w pełnem 
zaufaniu oddała sprawę swą mocarstwom,, to 
też obecnie interes europejskiego pokoju wy­
maga, aby mocarstwa ostrzegły Austro-Węgry 
przed postępowaniem, które naraża godność 
Serbii i mogłoby doprowadzić naród serbski do 
takiego położenia przymusowego, iż przyślą 
piłby do obrony z bronią w ręku przeciti 
gwałtowi Austryi. Serbia me boi się wojny, 
ale pragnie jej uniknąć, tak jak i europejskie 
mocarstwa; gdyby jednak Austry? miała spro­
wokować za wszelką cenę wojnę gdyby mo 
carstwa temu nie zapobiegły, naówczas niechaj 
przyjdzie do rozlewu krwi. Jednakże b i a d a  
tym,  k t ó r z y  b ę d ą  m i e l i  do w a l c z e n i a  
z d e s p e r a t a m i .

B elgrad . „Politika" wskazuje na wojskowe 
przygotowania Austro-Węgier i wywodzi, /.<. 
h r . ' Forgach przy wręczania nowej noty wskaże 
•.oprostu na zmobilizowane pułki ustio-węgier- 
skń. albowiem nie może się powołać na żaden 
tytuł prawny, a tylko wielka siła będ; ie jego 
argumentem. Podczas gdy Austro-Węgry na­
gromadziły około 100.000 żołnierzy przeciw 
Serbii, Serbia rozporządza zaledwie 25.000 żoł­
nierzy, rozrzuconymi po różnych koszarach. 
Dlatego też Serbia powinna pójść za przykła­
dem Austro-Węgier i natychmiast zmobilizować 
przynajmniej 2 dywizye.

2 jffela pograniczne.
W iedeń. W  osiatnich dniach zaszły na grani­

cy dwa podobne tvypalki, jak niedawno w Becz 
keret, mianowicie między Snmderewem a Ba- 
zyasz, jeden d. 13, drugi 17 b. m W  obu wy­
padkach s trze la n a  ze s tro n y  serbskie j na s tra ­
że a u s try a c k ie , patrolujące rad brzeganr Du 
najn. Nie można jednak było rozeznać, c z y  
s t r z a ł y  p o c h o d z i ł y  od ż o ł n i e r z y  serb­
s k i c h ,  c z y  t eż  od c h ł o p ó w  s e r b s k i c h .

Frzfewoz amunlcyl do Serbii.
K onstantynopol. Dzienniki występują prze­

ciwko pozwoleniu przewozu materyału wojen­
nego do Serbii i wykazują, jak w iecie Serbia 
poczyniła zamówienia w Europie; między inne- 
mt zamówiła Serbia lOO.Ono sztuk broni, 50 
milionów naboi, 170 mitraliez i 4 balony woj 
skowe. Gdy rząd turecki w swoim czasie dał 
zezwolenie na przewóz, nie przypuszczał, że 
sprawa weźmie lak poważny obrót.

O saadżab.
F r a n k fu r t  Londyński korespondent „Fr.Ztg." 

donosi, że m i ę d z y  T u r c j ą  ; A u s t r y ą  
i s t n i e j e  u mo w a ,  na podstawie której A u ­
s t r o - W ę g r y  m a j ą  p o s p i e s z y ć  T u r c y  
z p o m o c ą  w r a z i e  w p a d n i ę c i a  S e r b i i  
do  s a n d ż a k u

K onstantynopol. Porta poleciła posłowi w 
Belgradzie, aby zbadał, czy prawdą jest, że ks. 
Jerzy otrzymał od Rosyi przyrzeczenie popar­
cia żądań Serbii o o d s t ą p i e n i e  j e j  k a w a ł ­
ka s a n d ż a k u  n o w o b a ż a r s k i e g o ,

Zbrrjenia Albańczyków.
K onstantynopol. Albańczycy powiatów nad 

granicą Serbii i Czarnogóry zażądali w drodze 
telegraficznej od Porty broni dla obrony.

S k u d c i f a a .
B elgrad  Skupczyna ukończyła wczoraj dy- 

skusyę nal budżetem na r. 1909. Na wniosek 
ministra spraw zagranicznych uchwalono 200 
tysięcy denarów na wykupno pewnej posiadło­
ści tureckiej w południowej Seibii,

Stanowisko WIccfc,
Rzym . Z kół półurzędowych ogłaszają oświad­

czenie, stwierdzające z u p e ł n i e  l o j a l n e s t a -  
n o w i s k o  W ł o c h  w o b e c  s w e g o  s p r z y ­
m i e r z e ń c a  a u s t r o - w ę g i e r s k i e g o ,  doda­
ją iednak, że Austryą nie mnże liczyć ze stro­
ny Włoch na nic inaego. jak t y l k o  na d y ­
p l o m a t y c z n e  p o p a r c i e .

Run na kasy.
C zern iow ce. Wrczoraj a r e s z t o w a n o  tu 

t r z y  o s o b y  za s z e r z e n i e  f a ł s z y w y c h  
p o g ł o s e k ,  które spowodowały rn n  na tu ­
t e j s z e  i n s t y t u c y e  f i n a n s o w e ,  tak, że 
w osiatnich dniach wycofano z kas blisko 1 
milion. Aresztowani' szerzyli niepokojące wiado­
mości zwłaszcza wśród ludności wiejskiej Pre­
zydent kraju wystosował odezwę do ludności, 
wzywającą do spokoju i do zaufania do insty­
tucji kredytowych

ftaefe państwa.
( Telefonem)

W iedeń, 20 marca.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów 

przedłożono sprawozdanie komisji wojskowej
0 k o n t y n g e n c i e  r e k r u t a .  Sprawozdanie 
podnosi, że prawie wszystkie stronnictwa z na 
ciskiem postawiły żądanie utrzymania jedno­
litości aimii i że ludność nie zgodzi się na ża­
dne rozwiązanie t. zw. kwestyi wojskowej, któ- 
reby zakwestyonowab jednolitość, a u ięc i bi- 
tność armii. Komisja ubolewa nad sytuaeyą 
zagraniczną, uznaje jedLak, że rząd ma obo­
wiązek mieć w pogotowiu wojsko na wszelki 
wypaaek. Rozporządzenie ministra obrony kra­
jowej, dotyczące opieki nad rodzinami powoła­
nych, odpowiada życzeniu komisyi.

Prócz rezolucyi pos. Sleinera uchwaliła ko­
misja jeszcze następującą rezolucję: Wzywa 
się rząd, aby nie tylko w czasie pokoju, ale
1 przy obecnej wielkiej koucentracyi wojsk, w 
czasie wojny, bezpośrednie dostawy wszelkich 
produktów rolniczych powierzane były organi­
zacjom rolniczym. Nadto poleca komisya rezo­
lucję posła Petelenza z żądaniem zmiany § 25 
ustawy wojskowej tak. aby absolwenci szkó1 
realnych, co do praw na jednorocznych ochotni­
ków zrównani byli z absolwentami gimnazyów.

Nastąpiły o b r a d y  n a d  k o n t y n g e n t e m  
r e k r u t a .  Na wniosek pos. Pogacnika przy­
stąpiono do dyskusji nad spiawozdamem ko­
misyi

Poseł Sto i-o w ra t, referując sprawozdanie 
komisji, zakończył "oświadczeniem: Z wszyst­
kich stron nadchodzą do Wiednia telegramy, że 
na kasy, w których luuność złożyła swe oszczęd­
ności, r o z p o c z ą ł  s i ę  rnn,  ponieważ rząd 
rzekomo myśli te oszczędności w kasach złożo­
ne, dla siebie wyłącznik zatrzymać, aby módz 
Serbii wypowiedzieć wojnę. Ten nie do wiary 
fakt da prawdopodobnie Izbie sposobność do 
otrzymania jasnej odpowiedzi co do tych niskich 
podejrzeń.

B ezp ieczeństw o w k ła d e k  oszczędności.
Minister skarbu di B i l i ń s k i ,  konstatując, 

że niestety prawdą jest, >ż w państwie, nietyl- 
ko po wsiach, ale także w wielkich miastach, 
gdzieby należało oczekiwać więcej inteligeney 
u tych, którzy w kasach składają pieniądze, 
rozpuszczono pogłoskę, że państwo na wypadek 
wojny po prostu skonfiskuje wkładki, złożone 
w Kasach oszczędności i zużyje je na koszta 
wojny. Jakkolwiek niesłychaną jest ta pogło­
ska, to przecież na razie znajdujemy się w sta­
nie niebezpiecznego runu na Kasy oszczędności 
w rozmaitych krajach Austryi. Nie chcę —  mó­
wi minister — omawiać tu kwesty, wojny; jak 
sądzę, i s t n i e j e  u z a s a d n i o n a  n a d z i e j a ,  
że  do  w o j n y  n i e  p r z y j d z i e  (Oklaski) i 
chcemy mieć nadzieję, że pokój będzie utrzy­
many, ale nawet w ostatecznym razie, gdyby 
do wojny przyjść miało, muszę oświadczyć, że 
wstyd mi, iż nasza l u d n o ś ć  i ak o g r o m n i e  
P o n i ż a j ą c o m y ś l i  o r z ą d z i e .

Wiadumem jest, ze w razie wojny, nawet 
jeżeli się nieprzyjacielski kraj obsadza, mienie 
piywatne jest sranowane i uważane za coś 
świętego. Jakżeż można chociażby na rhwilę 
przypuszczać, że mienie prywatne swych wła­
snych obywateli można poprostu zabrać wbrew 
wszelkim ustawom i wszelkiemu prawu! Jestto 
coś tek dziecinnego i niezrozumiałego, że fak­
tycznie przyjąć należy, iż i s t n i e j ą  j a c y ś  
a g i t a t o r z y ,  którzy w tem mają interes. —  
Chciałbym prosić, by nie wskazywano tu na 
giełdy Giełda ni ma tu nic wspólnego. Nie 
znajdujemy się w świetnem finansowem położe­
niu, ale ? tego jeszcze nie rynilta, aby nasze 
państwo byłe tak ubogiem by miało chwytać 
się podobnych środków. Nie jhsteśmy nbogim 
krajem a jeżeliby ojczyzna znajdować się mia­
ła w niebezpieczeństwie, to jesrem pizekonany, 
że Izba t? wdraża ofiarność ludów i da ojczy­
źnie te środki do rozporządzenia, jakich ojczy­
zna dla ochrony swych interesów potrzebuje. 
Pozwólcie panowie, że nietylko imiepiem rządu, 
ale także imieniem wszystk*cb, kt(ji*zy godzą 
się na me słowa, złożę następujące o ś w i a d ­
c z e n i e :

Niguj i przenigdy n ie  m o ż e  s i ę  c o  p o ­
d o b n e g o  s i a ć ,  ż e b y  r z ą d  aus t r .  wy-  
c i ą g n ą ł  r ę k ę  po c u d z e  mi e n i e ,  które 
jest świętem. P i e n i ą d z e  s k ł a d a n e  do 
o s z c z .  są c a ł k i e m  p e w n e  i p o z o s t a n ą  
n i e n a r u s z o n e ,  b e z  w z g l ę d u ,  c z y  p o ­
k ó j  będ|zie u t r z y m a n y ,  lub czy przyjdzie 
do wojny." Ci, którzy wkładają pieniądze do 
kas, nie mają n a j m n i e j s z e g o  p o w o d u  
w y j m o w a ć  w k ł a d k i  z kas oszcz. Chcemy 
spodziewać się, że jeżeli to oświadczenie rządu 
łącznie z parlamentem dostanie się do wiado­

mości krajów, ci, którzy mają wiukie i małe 
wkładki, będą czuć się uspokojonymi; wówczas 
unikniemy runu, który dla całej ludności spro­
wadza największe nieszczęścio na tem polu 
pmzynajmmej powróci spokój i porządek. (Ży­
we oklaski i brawa).

D alsza dyskusya
Pos. [ S c h u m e i e r  przemawiał za utrzyma­

niem pokoiu, za rozbrojeniem i zaprowadzeniem 
uzbrojenia, ludowego.

Pos. d: E b e n h o c h  podnosi konieczność u- 
zupełnienia armii z przyczyn ekonomicznych, 
kulturalnych i dynastycznych. Omawiając sytua- 
cytj zagraniczną wywodzi, że prawo i słuszność 
stoją po stronie Austryi; dziękuje za wierność 
sojuszu państwa niemieckiego i protestuje prze­
ciwko zarzutom ]>os. Trylowskiego, podniesionym 
przeciw armii austiyackiej.

Pos. S o u k u p  wywodzi, że za obecną sytua- 
cyę jest odpowiedzialny minister spraw zagra- 
nicznjmh i cały system austro-węgierski. Mówca 
odmawia Rosyi prawa przy wrócenia spokoju 
i porządku na Bałkanie, jak długo ludy żyjące 
w Rosyi cierpią pod strasznym naciskiem. — 
Wszystkie ludy Austryi a i nawet południowi 
Słowianie, gdyby chodziło o walkę przeciw 
Serbii, spełnią swój obowiązek, rozmaite zaś 
w Belgradzie wyrażone w tym kierunku na­
dzieje są szaleństwem i naiwnością. Mówca 
woła do Serbów Pamiętajcie, że będziecie zwy­
ciężeni że może wtedy w waszym kraju pa­
nować będą Madziarzy. Co was później czeka, 
możecie dowiedzieć się od wmszych braci w 
Chorwacji. Mówca apeluje do Rosyi, aby użyła 
swrego wpływru jeszcze w ostatniej chwili w Bel­
gradzie w interesie utrzymania pokoju i przy­
pomina Rosyi szczere i lojalne zachowanie się 
monarchii ponczas wrojny rosyisko-japońskiej. 
Rosya jest tylko wykładnikiem polityki Anglii, 
która chce się w Azyi centralnej uwolnić od 
wpływu rosyjskiego i dlatego ma w tem inte­
res, aby Rosya była na Bałkanach zaangażo­
wana.

Pos S u s t e r s i c z  ośw.adcza, że Słowieńcy 
głosują za  k o n t y n g e n t e m  rekrutów, a to 
w interesie utrzymania pokoju.

Pos. H r u b a n  oświadcza imieniem klubu ka­
tolicko-narodowego, że jego stronnictwo jest 
gotowe uczynić wszystko, co jest koniecznem 
dla utrzymania wielkomocarstwowego stanowi­
ska państwa. Mówca jest przekonany, ze jeżeli 
przyjdzie do wojny, wszystkie pułki słowiań­
skie udowodnią na nowo swoją znaną spraw­
ność i wierność.

Minister obrony kraj. G e o r g  i powtarza za­
przeczenie pogłoskom o mooilizacyi i kończy 
słowami: Macie panowie oddać wotum c kon­
tyngencie rekruta. Chociaż clio'dzi tu tylko o 
normalny kontyngent, to przecież wotum to bę­
dzie miało szczególne znaczenie ze względu na 
chwilę, w której się to odbywa, chwilę, w któ­
rej cała Europa na nas spogląda i  nasze po­
stępowanie osądza. Nasza armia jest silna, do­
brze uzbrojona, bitna i wzbudzająca powszech­
ny respekt i gotowa na rozkaz najwyższego 
wodza okazać swoją wierność, by ochronić to, 
co stworzyła praca i pilność obywateli. Wielu 
mówców różnych stronnictw w sposób bardzo 
godny uznania wyraziło się o powadze naszej 
armii. Proszę tedy dać teraz ponownie-dowód 
zaufania do tej armii, a im bardziej jednomyśl­
nie wasze wotum wypadnie, tem bardziej zaim­
ponuje ono na zewnątrz i oddziała na sprawę 
pokoiu, którego my nie mniej sob.e życzymy, 
jak wy panowie

Pos. Ch i ar i imieniem związku narod.-nie- 
mieckiego oświadczył się za kontyngentem re­
kruta i wyraził podziękowanie państwu niemie­
ckiemu za objawioną wierność sojusznika.

U ch w alen ie  kontyngentu  re k ru ta
Następnie dyskusyę zamknięto i pa przemó­

wieniu mówców generalnych uchw alono kOn 
tyn g en t re k ru ta  2 8 9  g ł o s a m i  p r z e c i w '  103  
g ł u s o m ,  w  drugiem  i trze c ie m  czytan iu .

[U państw ow ien ie  kolei
Izba rozpoczęła dyskusyę o upaństwowieniu 

kolei.
Po przemowie pos. S y l w e s t r a  i W i t t e -  

ka  obrady przerwano

In te rp e la c ja  o p rzy g o to w a n ia  w o jenn e.
P r e z y d e n t  zawiadamia, że pos. B r e i t e r  

wniósł interpelację, której n ie  m o ż e  d a ć  do 
o d c z y t a n i a ,  w tej interpelacji bowiem znaj­
dują się wiadomości o po.vołan'u rezerwistów, 
o zwołaniu Rady wojennej, mobilizacji floty i 
ustawieniu korpusów armii.

Pos. B r e i t e r  oświadcza, że szczegóły, któ­
re podniósł w interpelacji, ogłoszone sa naw et 
w prasie węgierskiej, nâ wet tutejszy organ mi­
nisterstwa wojny interpelację wydrukował. — 
Mowea protestuje przeciw zamiarowi zarządze­
nia tajnego posiedzenia i domaga się uchwały 
Izby co io odczytania inierpelacyi

Pos S e i t z  podnosi, że podług regulaminu 
Każda interpelacja musi być odczytaną w  Izbie 
Jeżeli prezydent jest zdania, że odczytanie in­
terpelacji na publicznein posiedzeniu nie może 
nastąpić, w’ takim razie niech zwoła posiedze­
nie tajne.

Pizezydent zarządził p o s i e d z e n i e  po 
ufne.

Po ponownem otwarciu p o s i e d z e n i a  j a ­
w n e g o  prezydent zawiadamia, że Izba uchwa­
liła o d c z y t a ć  i n t e r p e l a c j ę  na  pnb l i -  
c z n e m  p o s i e d z e n i u  i udzielić prezydento­
wi ministrów głosu w odpowiedzi na interpe­
lację.

Bar B i e n e r t h :  Wobec interpelacyi pozwa­
lam- sobie wskazać na oświadi zenia, jakie mi 
nister obrony krajowej złożył wczoraj w korni

syi wojskowe? i dzisiaj przed południem w Izbie 
co do wojskowych zarządzeń Do tych oświad­
czeń mc niê  mogę dodać, w niczem me mogę 
ich uzupełnić; pozwalam sobie tylko stwierdzić, 
że s z c z e g ó ł y  i n t e r p e l a c y i  pos. Breitera 
o zarządzeni ich wojskowych n ie  o d p o w i a ­
d a j ą  faktora.  (Oklaski).

Na tem posiedzenie zamknięto, następne dziś
0 10 przed południem.

hua panów.
W iefleń. Następne posiedzenie Izby panów 

zwołane zostało na środę 24 b. m o g. 4 po 
południu.

Traktat; handlowe.
W iedeń Rząd wniósł do parlamentu projekt 

ustawy upoważniającej do zawarcia t r a k t a- 
tów  h a n d l o w y c h  w d r o d z e  p i o w i z o -  
r y c z n e j  z B u ł g a r y ą  i M e k s y k i e m ,  na 
podstawie n a j w i ę k s z e g o  u p r z y w i l e j o ­
wa n i a .  W motywach wywodzi rząd. że istnie­
jąca ustawa upełnomacniająca upływa z dniem 
31 b. m.

Klata włosko-nle&iieckk
W iedeń, W parlamencie posłowie włoscy

1 niemieccy utworzył' wczoraj wspólny klub 
pod nazwą „Unia latiua".

Po* Trylowski.
W iedeń. Prezydyum klubu ruskiego ogłasza 

oświadczenie, że pos. T r y l o w s k i  z powodu 
swego listu zamieszczonego w jednym z tntej 
szych pism, w którym zarzuca żołnierzom okru­
cieństwa, popełnione pizez nich w czasie oku 
pacy i Posni, oraz z powodu swej mowy w par 
lamencie, w y s t ą p i ł  z k l u b u  r u s k i e g o .

TELEGRAMY
z dnia 2 0  m arca.

W ieden W Plessbaum pod Wiedniem umarł 
generał i szambelan Z y g m u n t  G n i e w o s z ,  
Krat zmarłego przed niedawnym czasem posła 
Włodzimierza Gniewosza.

B erlin . Cesarz W i l h e l m  odwiedził wczoiaj 
kanclerza B a l o w a .

Ugoda an strc-tureckai
K onstantynopol. Dyskusya nad umową austro- 

turecką rozpocznie się dzisiaj. Powszechnie uwa 
zają przyjęcie um ow y za zapew nion e

Szplego&tiuo no Pirancyl.
Paryż. W Yerdnn policja i żandarraerya do­

konała w mieście i okolicy szeregu rewizjj do­
mowych, które pozostają w związku z o d k r y ­
c i e m  w i e l k i e g o  s z p i e g o s t w a  Kilkana­
ście osób aresztowano, d a l s z e  a r e s z t o w a ­
n i a  w t oku.

Stra]k pocztowy we FrancyL
Paryż. Rada ministrów obradowała nad straj 

kiem pocztowym. Z telefonistek 200 powróciło 
do pracy. Zaległe depesze wyekspedyowano. — 
S ł u ż b a  p o c z t o w a  odbywa się p r z y  p o ­
m o c y  ż o ł n i e r z y  Kupcy i przemysłowcy do­
starczyli swego personału do pomocy Propozy- 
cyę strajkujących, że będą wysyłać depesze dy­
plomatyczne, odrzucono.

P a ry ż . 5000 robotników telegraficznych i te­
lefonicznych uchwaliło również rozpocząć strajk 
Zastępcy tych robotników zjawili się na zgro­
madzeniu urzędników pocztowych i telegraficz­
nych i dali sło-wo honoru, ze d z i s i a j  ż a d n a  
l i n i a  t e l e g r a f i c z n a  i t e l e i o n i c z n a
ni e  b ę d z i e  f u n k c y o r o w a ł a .  Wielki en 
tuzyazm u strajkujących wywołała uiadomość- 
że policjanci paryscy przęsła1' na fundusz straj­
kowy 800 franków. Urzędownie pod mo wczo­
raj liczbę strajkujących 528. Wedłu* urzę­
dowego zestawienia, wojskow, telegra^ści wry- 
słaJi onegdaj 15.000 telegramów, i tylko kilka 
depesz zostało niezałatw:onych. Wczoraj mini­
ster wojny dał do dyspozycji jeszcze dalszych 
100 telegrafistów. Rewolucyjny Związek robo­
tniczy wzywa plakatami robotników do wyra 
żenią sympatyi strajkującym telegrafistom i pocz­
towcom.

W eis. Także i wczoraj n i e  n a d e s z ł a  p o ­
c z t a  z P a r y ż a  dla Wiednia z powodu tam­
tejszego strajku.

Marynarka angielska,
Londyn. W  Izbie gmin przy obradach nad 

budżetem marjnarki, uchwalono stan c^yuny 
marynarki na 128 000 ludzi. W dyskasyi nad 
położeniem politycznem oświadczył lib. B e l ­
l a i r s, że wydaje mu się d*iw nem, dlaczego 
rząd nie wiedział, co się dzieje w niemie­
ckich warsztatach okrętowych, skoro 7. rokn 
1898 oświadczył, że Niemcy an: myślą ry- 
w alizować z żadnem z mocarstw na morzu, 
a w rok później przystąpiono do załatwienia 
ustawy flotowej z r. 1900. Radykał L o e g h  
podniósł, że dopóki cesarz Wilhelm panuje, 
Niemcy powinnyby wobec Anglii umacniać 
przyjazne stosunki i jest obowiązkiem rządu 
nie przedsiębrać kroków, kWrębi j jgłj nie- 
przyjaźń potęgowmć. —  Lord admiralicji M a c  
K a n n y  oświadczył, że to, co w Niemczech w 
jesieni się stało, było rządowi angielskiemu w 
lwa tygodnie potem wiadomem. Mówca nie są­
dzi, aby Niemcy w ciągu trzech łat mogły wy- 
budow-ać swoje okręty. —  W ciągu roku 1910 
Niemcy postawią tylko cztery okręty, do poło­
wy lipca 1911 dwa okręty, a w sierpniu roku 
1911 dalsze dwa okrętv. Gdyby więc wszyst­
kie obawy się urzeczywistniły, to jest że do r. 
1911 Niemcy wystawiłyby 13 okrętów równo­
legle do 12 angielskich, to Anglia jeszcze za-
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wazo Lądzie miała ogromuą przewagą na morzu 
i okrąty angielskie będą pierwsze na świecie.—  
Po pizennwie szefa admiralicyi opozycya pono­
wiła twiei dzenie, że propozycye rządu nfe są 
dostateczne.

O d c z y t  U a d lc z a .
Petersburg. Chorwacki poseł sejmowy Stefan 

R a d i e  z, który bawi w Petersburgu, wygłosił 
na wezwanie klnbn politycznego wykład, na 
którym byli obecni posłowie, przywódcy stron­
nictw siowianofilskich i wielu wyższych urząd- 
ników. Radicz wychwalał los Słowian pod ber­
łem habsburskim, gdzie wszyscy cieszą sią wol­
nościami. Chorwaci są szcząśiiwi z powodu 
aneksyi Bośni i Hercegowiny, która jestnspia- 
wiedliwioną, słuszną i konieczną. Te kraje ma­
ją obecnie gwarancyą kulturalnego postąpn. — 
Po odczycie powstała w sali w i e l k a  w r z a ­
wa. R.lkn obecnych, między nimi hr. Bobriń- 
ikij, zwróciło się ostro p r z e c i w  w y w o d o m  
R a d : cza,  większość jednak przyklaskiwała 
ma. Zajście to wywołało wielkie wrażenie, pra­
sa jednak wypades ten przemilcza.

B e a e l ii& y a  w  P e r s y l .
P e U r s b i r \  „Now. Wremia" donosi z Tehe­

ranu: Szaeh definitywnie odmawia konstytucyi. 
Minister spraw zagranicznymi podał się do dy 
misyi. P o ł o ż e n i e  j e s t  r o z p a c z l i w e .

Frankfurt „Franki. Ztg" donosi z Teheranu, 
le w o j s k o  w B a h s z a h  z b u n t o w a ł o  się 
p r z e b i w  s z a c h o w i  i ministrowi wojny.

W y s t a w a  „ S z m k t " .
Dzis o godz. 11 przed południem odbędzie 

sią w salonie Tow sztuk pięknych zwyczajem, 
c zagranicy zapożyczonym, t. zw. „Yernissage" 
dorocznej wiosennej wystawy „Sztuki", na któ­
ry wydział Stowarzyszenia rozesłał pewną ilość 
zaproszef do wyb miej szych przedstawicieli in­
teligencji Krakowa.

Korzystając z uprzejmości członków komi­
tetu, dzielimy się z czytelnikami kilku ogólne- 
ic: wiateniam wystawy, zebranemi wczoraj w 
chwili, gdy w salonie rozwieszano bogaty plon 
wystawy.

W sali głównej uderza oko cykl dzieł, zna­
mionujących bujny indywidualizm młodzień­
czych sił, posługujących sie. bmtalną poniekąd, 
a w  każdym razie jaskrawą techniką. Miażdży 
Wszystkich ogromem artystycznego rozmacnu 
p. Fiyderyk P a u t s c h .  Obraz „Dziady" jest 
W pomyśle kompozycji i przeprowadzenia czemś 
isguła nowem. Będą co do tego obrazu zdania 
bardzo podzielone, w każdym jednak razie za­
liczyć go trzeba do tych, które są „clou“ wy 
stawy. Obok niego znani „ barbarzyńcy“ w 
mniejszym stylu: S i c h  n i s  ki  z doskonałemi 
pejzażami i wńrażem. J a r o c k i  z świetnemi 
grupami Hucułów i Rusinek. Dalej W e i s s  z 
mtensającem stadyum kobiety i portretem 
przy wieczornem oświetleniu. —  Tu też rozbili 
n&icioty pejzażyści: A. K a m e e  ki, który dał 
cykl pejzażów o bardzo różnorodnych tona- 
oyaen i motywach, świetnie odczutych, stawia­
jących go w rzędzie najwybitniejszych pejza­
żystów, dalej p. Stefan F i l i p k i e w i c z  z 
dwoma Drześlicznemi „interieurami" przy wie- 
czornem świetle, odsłanialąremi no*e strony 
taientn tego wybitnego pejzażysty. B rdzo in­
teresujące pejzaże p. Stanisława C z a j  ko  w 
■ k i e g o  z motywów wsi polskiej rywalizują 
i  pejzażami brata jego J ó z e i a  C z a j k o w -  
4 k i e g  o, okraszonemi pewnym seuty mentem 
mai trskirn i wytwórczością techniki.

W  sali drugiej sami „dystyngowani1*, mię­
dzy którymi króluje prof. A s e n t o w i c z  swe- 
mi pełnemi wdzięku, lekkości i fiue/yi pastela­
mi, Tło tego pokoju tworzy większy obraz „Ro­

dzina artysty", obok niego zaś cały cykl por­
tretów księżnej Cecylii Radziwiłłowej, córki 
arcyks Karola Stefana, hr. Franiszkowej Po 
tockiej, arcyks. Karola Stefana przy fortepia­
nie, dwa stndya Rasinek i t. d. P. T i c h y dał 
bardzo interesujący portret własny, proŁ R u­
s z c z y ć  pełny wdzięka pejzażyk architektoni­
czny, —  Tradycje nieodżałowanych ś. p. W y- 
s p i a ń s k i e g o  i S t a n i s ł a w s k i e g o  snują 
wydobyty z pośmiertnej spuścizny portret p- 
Sienmszkowej i cztery pejzażyki.

Olga B o z n a ń s k a  dała dwa studya portre­
towe, z których studyum dwóch dziewczynek 
streszcza cały niepowszedni indywidualizm tej 
artystki.

W  świetlicy jednę ścianę zajął M e h o f f e r a  
„Portret żony", obok zaś stndya J a r o c k i e -  
g o, Eag Z a k a ,  K o w a l s k i e g o ,  pejzaże dyr, 
F a ł a t a.

W  licznie reprezentow mej graiice pierwsze 
miejsce zajmują niepospolite pomysły irchitek- 
ktoniczne wnętrz sal zamkowych królewskich, 
przeważnie renesansowych architekta N o w a  
ko  w s.ki e g  o, dalej akwaforty R n b c z a k a ,  
R e m b o w s k i e g o ,  ciekawe studya piónciem 
W o j t k i e w i c z a .

Z pe zażystów zwracają jeszcze uwagę Pod-  
g ó r k i  pejzażem „Ostatni śnieg", E. T r o j a ­
n o w s k i  i Nen ma nn

Rzeźbę godnie sprezentują niezwykle arty- 
stycznemi pracami pp. O st r o w s k i, II o e li­
ra a n n, S z c z e p k o w s k i  i P a g e t .

Wystawy dopełniają stylowe meble, projekto­
wane przez St Filipkiewicza i St. KamocKiego, 
a wykonane w zaaładzie I, Sperlinga przez 
stoiarza Prelę.

W pobieżnym przeglądzie, gdy jeszcze ina- 
czna część obrazów nie była rozwieszoną, uro­
niliśmy niewątpliwie niejedno nazwisko i dzieło. 
Jak z powyższego jedna* widać, tegoroczna 
wystawa „Sztuki" przedstawia się na ogół nie­
zwykle bogato i interesująco i obudzi niewąt­
pliwie takie samo zajęcie, jakie towarzyszyło 
wszystkim dotychczasowym wystawcom tego 
stowarzyszenia.

T e a t r  mi e j n k l  we  L w o w i e :  pop. Ham­
let"; wieczór „Demon"*

K r o n i k a .
Puli:
Kraków, lobota 20 marca. 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Aniceia, Joa­
chima.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o g n di, 5 m. 48 zachód o godz. 5 min 47; 
długość dnia godzin 11 min. 69.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Mazepa".
T e a t r  I n d o w y  „Zmory galicyjskie".
P o s i e d z e n i e  onużetowe Rady miejskiej o g. 

5 pop.
O t w a r c i e  wystawy „Sztoki" w gmachu Sztnk 

pięknych o g. 11 przed poł.
U n i w e r s y t e t  I n d o w y :  wykład dra Eisen- 

b-rga „Nauka w walce z chorobą" o godz 7 wie 
czór.

O d c z y t y :  w K ‘iłka filozofieznem p Bobińskiego 
„Trojczłonowa formuła przy czy nowości" o g. 6 w.; 
w Kółku archfco’ ogieznem p. Streisenberga „Odkry­
cia archeologiczne" o g. pół do 6 pop.

P o g a d a n k a  w Po). Zwiąłkn niewiast kac. o 
g. 4 pop.

W a l n e  z e b r a n i a :  Tow. opieki nad doI. za- 
Dytkami sim ki i knltnry w nniw. o 5 pop.; Tow. 
opieiii nad opnszcz. niemowlętami w sali Rady pow. 
o 6 wierz.; krak. Związku obwod. lekarzy w domu 
lekarskim o godz. pół do 6 w.; Spółki kredytowej 
Tow. Wz. Uhezp. o g. 4 pop.

W i e c z o r k i :  W  Resursie urzędn o g. 8 w-; 
w Kasynie wojskowem o godz. pół do 8 wlecz.; 
w Czytelni akadem. o g 8 wiecz.

f  B o le s ła w  W oysyn A n to n iew icz , profesor a- 
kademil handlowej w Krakowie, zmarł w Krako­
wie, przeżywszy 65 lat. Ś. p. prof. Antoniewicz 
urodził się w ńk Metschet w Turkiestanie, stndya 
o i był w akademii handlowej w Paryżu. Po dłuż­
szym pobycie za granicą, osiadł na stałe w Kra­
kowie, gdzie otrzymał posadę urzędnika w Banka 
galicyjskim dla handln i przemysłu. Z chwilą o- 
cwarcia w r, 1882 w Krakowie akademii handlo­
wej. wstąpił do zakłada jako nauczyciel pomocni 
czy, później przebywał wo Lwowie przez pewien 
czas jako urzędnik świeżo otwartej filii Banku ga­
licyjskiego dla handlu i prsemysłn. W roku 1903 
otrzymał w akademii handlowej w Krakowie stałą 
posadę profesora, gdzie też do ostatnich chwil ży­
cia oddawał się swoim obowiązkom zawodowym, 
będąc ogólnio przez kolegów profesorów i uczniów 
szanowanym

Ś. p. Antoniewicz jako fachowiec, opiekował się 
szczerze Bratnią Pomocą U U. J., gdzie wprowa­
dził nową rachunkowość w ks ęgaeh Tow. Walne 
Zgromadzenie^ członków > dowód uznania za zasią­
gi położone około Tow., zamianowało ś. p. Anto­
niewicza członkiem honorowym Bratniej Pomocy 
U. U. J. na przeszłorocznem walnem zgromadze­
niu.

Pogrzeb ś. p. Antoniewicza odbędzie się dziś o 
g. 3 po południu przy ni. Soońskiego i. 6 wprost 
na cmentarz.

Z powodu śmierci ś. p. proł. Antoniewicza po­
wiewają a gmacnu akademii handlowej i Domu a- 
kademickiego żałoune chorągwie.

M ie jsk ie  spra wy sa n ita rn e . We ezwartek odbyło 
się pod przewodnictwem I wiceprezydenta dr Szar 
SKiego posiedzenie miejskiej bomisyi sanitarnej. Na 
wniosek dr Krongolda postanowiła komisy a odnieść 
się do magistratu z żądaniem, by wypracowano in- 
strukcyę dla zakładów golarskich i fryzyerskich w 
Krakowie.

R. m. dr Fareuski interpelował w sprawie :re- 
wizyi zakładów przemysłowych, w szczególności 
piekarń i wskazał na nieczyste i niehygieniczne 
ntrzy my winie niektórych tego rodzaju zakładów.

R. m dr Ponikio tyczył sobie, aby magistrat 
zwracał baczniejszą uwagę na naczynia, użyWane 
w restanracyach, w szczególności na syfony i fla­
szki ua piwo, dalej na artykuły sypkie, jak np. 
mąkę, kaszę groch itp., które nie zawsze utrzymy­
wane są f nalnżytej czystości. R  n», dr Pareński 
podniósł konieczność, do której magistrat powinien 
zmusić lokale restauracyjne, to jest do płukania 
szklanek i kieliszków tylko wodą bieżącą (np. na­
tryskową), a nie, jak to dotąd w wieln restaura­
cjach się prabtj knje, wodą, znajdującą się w ja­
kimś naczyniu i żądał, by na najbliższem posie­
dzeniu magistrat przedstawił te lokale, które urzą­
dzenia płakania szklanek wodą bieżącą zaprowa­
dziły. R. m. dr Domański poruszył Bprawę sprze­
daży trucizn przez drognerye i apteki i prosił, by 
magistrat w'Tym tie-unkn wdrożył jak najenergi- 
czniejszą akcyę

Następnie lekarz miejski dr Scbaitter przedło­
żył sprawozdanie, z przebiega chorób zakaźnych w 
Krakowie, zaś lekarz miejski dr Bernaciński przed 
stawił sprawę ntworzenia nowej aptesi w Dębni­
kach, co do której komisya sanitarna oświadczyła 
się przychylnie. Przy tej sposobności rozwinęła się 
szersza dyskasya nad zbyt wielką ł!czbą drogneryj 
w Krakowie, które przez wyrabianie lekarstw na 
recepty, nie będąc do tego uprawnione, wytwarza­
ją sptekom wielką konkurencję.

W  sprawie tej uchwaliła komisya sanitarna wy­
losow ać memoriał do prezydyum namiestnictwa 
we Lwowie, aby nie ndzielało naJal konces i na 
drogneryę ze wzglęun na ich znaczną liczbę, a za­
razem prosie magistrat, aby nad drogneryami roz­
ciągnął oauzniejszą kontrolę.

Dr Schaitter odczytał następnie pismo namiest 
nictwa we Lwowie, odnoszące się do rokowań pod

jętych z ~-kładę n badania środków spożywczych 
w Krakowie odnośnie do chemicznon badania ar­
tykułów a to celem ponow nego wzięcia przez ma­
gistrat taj sprawy pod rozwagę. Sprawę tę, ja*o- 
też obsadzenia posady ehem ha miejskiego posta­
nowiono ze względn na Bpóźnioną porę odroczyć 
do następnjącegr posiedzenia.

Z M li o d czyto w ej. Wczoraj w anii I  szkoły 
reainej w Krakowie, odbył się dragi z rzęda od­
czyt fizyza miejskiego dra Janiszewskiego „O grn- 
źlicy", urządzony staraniem „Powszechnych wy­
kładów uniwersyteckich"

Niezwykle zajmujący temat o ogromnej donio­
słości społecznej, zgromadził Hurra publiczność, 
z zajęciem głębszem przysłuonującą się wywodem 
prelegenta i notującą wszelkie uwagi i wskazania 
w poruszonym przedmiocie, jakie dr Janiszewski 
rozwinął przed audytoryum

Prelegent rozpoczął od wyjaśnienia teoryi o dro­
bnoustrojach, ich hodowli w celach roznoznawnzych 
dla nanki i dla praktycznego leczenia, przedsta­
wiając na specyalnych okazach, jak wyglądają naj­
groźniejsze dla ludzkości z tych drobnoustrojów, 
mianowicie prątki tnberkuliczne. Wyjaśniwszy da­
lej, jaki jest proces cborobowj gruźliczy u czło­
wieka i jakie zmiany wprowadza w organiźmie, 
w formie popularnej dał prelegent obraz tych 
zmi&n, mianowicie albc tzw rozpada płuc z utwo­
rzeniem się kawarn, albo też st n o , w jakim czło­
wiek może długo egzystować, gdy naokoło ogniska 
chorobowego utworzy się niejazo wał ocLronny, 
tzw. „tkanka łączna", która o ile zawiera w sobie 
sole waDienne, możr rorowadzić korzystne dla 
dotkniętego ehoroją organu tzw. zwapnienie, po­
wstrzymujące szerzenie uię ehortby. Najważniejszą 
rzeczą jest dobre rozpoznanie zachorowania na 
gruźlizę w samym jej Dcczątka i nielekceważenie 
słabości, które niedoświaaczeni mogą brać za inny 
rodzaj choroby, a które, jak np. lekceważony czę­
sto tzw. katar płuc, nie są niczem innem, jak grn- 
żlieą szczytów płac.

W dalszym ciągn prelegent wyjaśnił, jakiem! 
drotrami gruźlica dostaje się do organizmu, jak się 
szerzy i przenosi z jednego osobnika ’ ia otoczenie, 
oraz w jaki jposób nnikać należy zarażenia się tą 
niebezpieczną chorobą, Gruiliea —  mówił prele­
gent —  nie jest chorobą, którą się dziedziczy, 
dziedziczy się jeaynie asposooienie do choroby, 
które jednak wcześnie zastosowanemi środkami o- 
chronnemi można zupełnie uchylić. W  walce z 
gruźlicą powinny działać zgodnie czynniki hygieny 
społecznej, publicznej, t. j. rząd, kraj, gmina itp., 
oraz walczyć należy środkami hygieny oeobistei 
W  piei wszym wypadku czynnikami temi są: do­
starczenie dobrej wody do picia, odpowiednie u- 
stawy i kontrola zakładów przemysłowych, bndewa 
szpitali i sanatoryów, budowa domów z hygienicz- 
nie nrządznnemi mieszkaniami, czyi tośe w mia­
stach, desynfekeya i t. p.; osoby zaś prywatne po­
winny w walce z gruźlicą zastosowywać wszystko, 
co w tym kierunku wiedza i doświadczenie wska­
zuje. W ięc przewiewne, o świeżem zawsze pow!e- 
trzu mieszkanie, odpowiednia odzież i odżywianie 
się są temi czynnikami, które uodporniają orga­
nizm na niebezpieczeństwo zarażenia się gruźlicą, 
grożącą zdrowemu i choremu człowiekowi na każ 
dem niemal miejscu i na każdym niema) kroku.

Na rozwieszonych na ścianie tablicacn statysty­
cznych wykazał prelegent cyfrowo, ile ofiar i w 
jakim stoonnkn pochłania gruźlica w miesz&aniacn, 
zajmowanych przez rodziny zamozne (jedna OBoba 
na jedeu pokój), a ile* w mi szkaniach lodzi ubo­
gich W sferach tych, jaKo środek zapobiegawczy 
choroDie, jako podstawa hygieny, może Dye wska­
zaną tylko bezwzględna czystość.

G r u ź l i c a  j e s t  u l e c z a l n ą ,  a do tego celn 
służą różne środki (apteczne, specyficzne i t, p ), 
z których prelegent najwyżej stawia leczenie sy­
stemem klimatyczno-hygieniczno-dyetetyeznym, nży- 
wanj m w lanatoryach. —  Poświęciwszy dłnższy 
nstęp urządzeniom i sposonowi leczenia gruźlicy 
w nanatoryach, prelegent podkreślił, że nigdy nie

należy tracić > idziei w najcięższych nawet wy­
padkach choroby, wszazamm atoli jest, aby cho­
robę tę opanować i unicestwić zaraz w je j począt­
kach.

Za zajmujący wykład zgromadzeni słuchacze po­
dziękowali preiegentewi oklaskami.

O fia ra  n iepew nej sy tu a cy i p o lityczn e j. Nieja­
ki 18-letni Ischa Schmid, pomocnik handlowy z 
Kaźmierza, poszukując gorączkowo odpowiedzi na 
pytanie: wojna czy pokój —  w jednym z krazow- 
skich dzienników, w przechodzie przez ni. Staro­
wiślną z taką ciekawością wczytał się w wiadomo­
ści z Belgradu, iż nie zauważył stojącej na drodze 
latarni i uderzył w nią głową tak «ilnie, że »ż 
mussało interweniować pogotowie ratnnkow* i zao­
piekować się nieszczęśliwym czytelnikiem. Ranne­
go po opatrzeniu odesłano pod opiekę domową

N ieszczę ś liw a  obrona. Ubiegłej nocy jakichś 
trzech napastników zaczepiło przechodzącego jedną 
z ulic Krakowa p. Romana Cb., usiłując go obić 
P Ch. broniąc się energicznie, z zamachem wymit 
rzył dwom napastnikom pouczeń tah że obaj upa­
dli na ziemię, na trzeciego zaś zamierzył się s ta­
kim rozmachem, że aż sam przewrócił się za zie­
mię, przyczem złamał nogę. Zaopiekowało się nim 
pogotowi, ratunkowe.

Z w ło k i n o w o ro d ka  płci męskiej znalazlono 
w zoraj po południa za rogatką mogilską na placr, 
gdzie wywożą śmieci z miasta. Doehodzenia wdro­
żone natychmiast przez policyę wykazały, że od­
padki, wśród których zwłoki dziecka sie znajdo­
wały, poehodziły z jednej z kamieni* przy ni. św. 
Krzyża. Dalsze śledztwo w toku.

K om binacye w ojenno czy n o w n ic tw a  ro s y j­
skiego. Nasi korespondent warszawski donasi W  
tutejszych rusyjskieb kołach biurakrstyeurth w 
dziwny sposób zapatrują s ę na obecną sytnacyę. 
Według tego zapatrywania, p o m i ę d z y  R o s y ą  
a N i e m c a m i  i s t n i e j e  u k ł a d  p o t a j e m n y ,  
silniejszy od układn trójprzvmierza. Oto Rosya wy­
stąpi w obronie Serbii, a Niemcy, p o z o r n i e  w 
nrzymierzu z Anstry ą z a j m ą  K r ó l e s t w o P o l -  
* k i e p v W i s ł ę  Stanie się to na mocy d o b r o  
w o l n e g o  u k ł a d n  z R o s j ą .

Dalsze koleje wojny mają być poprowadzone tak, 
że o s t a t e c z n i e  A n s t r y a  z o s t a n i e  p o k d *  
n a n ą, Niemcy pozostaną przy Królestwie, R  o s jj o 
z a ś  z a b i e r z e  G a l i c y ę  w s c h o d n i ą .  W y­
stąpienie F r a n c j i  przeciw Niemcom bęazi” t y l ­
ko  p o z o r n e  —  i z tamtej strony Niomcy ża 
dnych obaw nie żywią W  ciąga wojny Niemcy, 
zamiast pomagać Austryi, b ę d ą  j e j  t y k o  p r z e ­
s z k a d z a ł y ,  aby donrowa izić do wzięcia jej w 
dwa agnie, od północy i od poindnia.

Są to naturalnie tylko pogłoski, k t ó r y m  ż a ­
d e n  r o z  . ą d n y  p o l i t y k  n i e  w i e r z y .  Nie­
mniej jednak faktem jest, że w tntcjszyen kołach 
binrokratycznych w i e r z ą  w takie kombinacje i 
rozszerzają je z wieiką gorliwością.

W ylewy w  Kceyi. Z Petersburga *eiegrsfnją 
Z gnbernii besarabskiej i cherońskiej donoszą o 
wielkich wylewach Kiszynlew jest zupełnie rdcię- 
ty, od 3 dni nie przyszła stamtąd poczta. Rnch 
pocztowy na liniacn Odessa—Mikołajów i Odessa—  
Kiszynie* przerwany

P rzen ie s ie n ia  ł m ian o w an ia . „W iener Ztgu o- 
głasza; Minister sprawiedliwości przeniósł radcę 
sądowego i naczelnika sądn po w dra Zaeharjasz* 
Gutowskiego z Tuchowa do sądn Kraj. w Krako­
wie, zamianował dla sądn kraj. w Krasowio sę­
dziami pow. sędziów Jana Krajewskiego Kobiela 
z Tarnowa, dra Kazimierza Gabarę z Ropczyc i To­
masza Stanisława Czerwińskiego, a Józefa Czapiiń 
skiego z Tuchowa dla Dąbrowy i Aleksandra K ru  
nieńskiego z Bochni dia Nowego Sącza.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Ś w i e c z n i k i  e l o k ł r y c z s o ,  l s m p y  

s t o ł o w e ,  w i s z ą c a  u a i t o w e  a m p l o .

SREBRO CHRISTOFLA.

i  *  zastawach porcelanowych, szklanych 
w garniturach dc umywalni fajansowych

Na s k h d z ie  d ob orow y  yatnneK h erbaty  i i ś c i w a j
7» kg. K 1 7 0 , V* kg K 1'20 34 11 0

Zakłtd arty*tyczno-kamieniar*ki 
i Budowlany

Józefa Kałuży
■ »i>rz«i iw incni >ru. w Krako­
wie, per Min wielki wybór goto­
wych yemników ipiaskowca gra- 
aitu i marmnro. Podejmuje >ię 
wykonani* grób jweów w miejten 
1 i s  prowincyi. Telefon 759. 

1 19 0

nie mający konkurencji.
Główaj skład: Ludwik Lazar, Kraków, 

św Anny 3. 130 30 o

Monter
który ostatnio pracował w największej 
francuskiej fabryce wagonów (oraz „Me- 
tropolitam") i automobJów „Lorraine- 
Dietrich Co" w  Lnnć.ville przy Grandę 
Montage, poszukuie odpowiedniego za­
jęcia w kraju. Motory różnych syste 
mów. maszyny, instalaeye Pierwszo­
rzędne, fachowe referencje zagraniczne 
lab miejscowe. Zgłoszenia Lwów, po­
ste restante A. J. 0 0 0 . 172 3 o

On p icia  4 ] tetsia
|okój dsży ficntowy. elegancko nmeblowany 
przy tlicy Stachewskicgo 2, II b l »  praw 

1»64 2 $

O d 1 k o r o n y
S u life k l ĆH& 0zi3c!

o d  3  k o r o n

Sali ■ e damsSsie
przyjmuje się ao roboty: P o se lsk a  
19, II n. trtm t, 44 is o

Z y g m u n t  W I E C Z O R Z E
K R A K Ó W ,  S m t l B K T I . e ^  2 9 .

Najlepsza bielizna męsli z 
Nzjmjanie szt krawatki.

3S 21 O Najlepsze rękawiczki.

larOzo niskie ce-iy.

SOfeuefv£yp zhloroiss
dla uczenie liceów, gimuazyów i szkół 
wydziałowych, oraz nanka przygotowa­
wcza dla młodzieży mającej do tyeh 
szkół wstąpić, pod kierunkiem sił fa 
chowych. Konwersacya w je,zvku nie­
mieckim i francuskim i nanka tychże 
języków według specyalnej metody l i ­
stowanej dla Polek Na miejscu lekcje 
muzyk. Zgłoszenia przyjmuje sekretar­
ka w „Czytelni dla kobiet" w g«dzmucb 

od l l 1/* — 1 Rynek 32. Mezanin.
Ia5 9 0

Uszefi
Wyższe Szkoły Przemysłowej przyjmie 
lekcyę ze szkół pospolitych lub niższych 
realnych albo też zajęcie w godzinach 
.iiiędzy 5— 9 wieczór. —  Zgłoszenia 
Szewska 7, I p.( w podwórcu, I drzwi.

176 4 0

poszukuje leKCyi 
Warunki przestę­

pne. —  Zgłoszenia pod Z Z w Admi- 
nistracya „Nowej Relormy". 83 a4 0

UMl  M l f f l
Dl. św. inna 1 4 ,!. p isfri

przyjmuje każdego czasu dzieci w wie­
ku od 3 lat do 7, zapewniając trossli 

wą opiekę. 21 23 o

WyoużyGzalnia książek
p f

w Krakowie, ul. św. ;ana 4,

psltca n ow ości naukowi n I beletrystyczne w języku polskim, fraacnsklm 
i aitmieckim. Waruniri przystępne. Dogodna wysyłka sa prowincję. Katalog 

60 b. t  przesyłką. 70 h, 41 32 O

Mm dbnzćo
oryginalnych oraz reproSi&cyj staiych mistrzów nadeszło do

W c z u c i tl iii L lc u M n c !, Rynek 1S.
Wystawione w salach nali codziennie od godz. 1 0 -ej rano sprze­

dane zostaną w drodze d Ab r O F ii!s ^ j U c y ta c y l  dnia 29 mrrea, zaś 
dnia 22  marca zwykła pOBtedfła£EOW A U c y ta c y a  od godz. 10 -ej 
rano i 3-ej po poł., na której sprzedane będą: dywany perskie, meble, 
lustro, fortepiany, bizuterya \ inne drobne przedmioty. 1997 1 2

Zarząd hali.

i imany 
igwylntni r i SUZ ż k ła d  p o g r s ó fio w y

W O l L N B C f O
■jzj ł  lemisza I. i  tui ynj pisa IiuP Jtfcł filii ulica kipemika I. Ł —  Telein Hi 33L

Zikihu p«d«jmnj« się nrtąóteń pognenowych. « u  sprowadsaais (włok u  wszystkich
• _r»jow eiuopejskioh. 12 «5 u

Założony w r. 1872

la ra  artysljtZM-jsiyfiiil
Bil I B

Kraków, ul. Rakowicka 7, ta!. 4 6 2 ,
podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników tak v miejsca jak na 
prowi acyi oraa poleca wielki wjbor 
pomników gotowyeh z piaskowca, bar­
mani i gu situ. 81 60 300

Parcela budowlana
wvaz z ogrodem w bardzo ładnem pu- 
łożeniu, w Krakowie, do sprzedania.

Zgłoszenia listowne przyjmuje Aami- 
i istracya „N. Reformy" pod ,^ )ob ry  
in teres11. 117 21 o

H a s ło  S6rshl&
stołowe ‘ /| kg. K 132. Kiełbasę gór­
ska, wiejską >/, kg. K 1 44 —  poleca

Honael kolonialny im  » o

H. Jurkiewicz, m a ust* 22.
N k f t o t l a i e m e c

z ukończ. I kursem Wyż ?ak. Przem. 
poszukuje zajęcia. Zgłosz. 5 . Ch. Kra­
ków Zw nieuka. 30. 175 4 o

prayjmoje wszelkie roboty trahaiaznu do domu. 
Zgłoszenia pod ,^ ra ca (l do Admiaistriayi „N. 
Reformy" 1773 3 3

|  K i o t w m a  Su s a b s u

•• J T A ffA  o m f w s a
w Kiahowfe, wica Długa 1. 7

Pi.dejmaje się wszelkich robót w zakres ślusarstwa wchodzących po
cenach umiarkowanych 194H a 3

K a p e l u s z e  d a m s ś i e
najświeższe modele paryski#, poleea na obecny aezon

J Ó Z E F A  K A R M A Ń S K A
K R A K Ó W ,  U L .  Ś W .  K R Z Y Ż A  7 ,  1 p .

w  wieikim wyborze kapelusze żałobne. U  40 o

Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca Drukarni U K. Górski


